
Cena 15 gr Opłata pOl. 

.J'f!" 47. Łowicz, dnia 22 listopada 1936 f. 

TVGODNIK SPOŁECZNO - GOSPODARCZY • 
. numerata r\.J(zna 7 zl.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zl. 80 \rr.; miesięcz 

na 60 gl. Ceny ogloszeń: za wierf'Z garmo n towy lub jego miejsce po 60 groszy 
ogloszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 

Redakcja i Administracja-Łowicz, Dom Ludowy l-e piętro pokój N2 4 

R~kop15ÓW niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastrzega sobie możność 
czynienia skr6tó w w artykułach . 

• 

Konkurs fotograficzny "lycia Łowickiego" 
p. t. "Piękno zabytków Łowicza i okolicy" 

Warunki Konkursu: 

l} W konkursie mogą wziąć udział wszyscy Czytelnicy "Źycia Gromadzkiego". 

2) Rozmiar zdjęć i ilość dowolne. 

3} Fotografie muszą być wykonane na papierze błyszczącym, w tonie czarnym. 

4) Prace fotograficzne, zaopatrzone godłem autora, należy przesłać w zaklejonej kopercie do Redakcji "tycia' 

Łowickiego", Łowicz, Dom Ludowy, lub złożyć w "Księgarni Łowickiej". 

5} N a odwrocie odbitek fotograficznych, nall,ży podać tytul zdjęcia lub krótkie wyjaśnienie, co zdjęcie przed­

siawia. Do koperty, obok zdjęcia należy podać dokładnie i czytelnie imię, nazwisko i adres autora zdję­

cia, oraz załączyć oświadczenie samodzielnego wykonania pracy. 

6} Termin nadsyłania prac uplywa 10 grudnia b. r. 

7} Zdjęcia zastrzeżone będą do odebrania w Redakcji. 

8) Za prace artystyczne sąd konkursowy przyzna szereg nagród. 

9) Najlepsze zdjęcia będą reprodukowane w "tyciu Łowickim", na osobnych wkładkach, które Czytelnicy 

otrzymają jako premie. Zdjęcia nagrodzone zostaną przesłane do pism ilustrowanych. 

tO} Nagrody będą wręczone przed świętami Bożego Narodzenia b. r. 

Skład Sądu konkursowego: przewodniczacy p. podinsp. Aleksander Bluhm-Kwiatkou,ski, p. Jerzy 

Chyczewski, historyk sztuki, radca Warsz. Urzędu Wojewódzkiego, p. prof. E. K. Dargiewicz, p. Maurycy Kli­

mecki-przedsl. Zw. P1'fJp. Turyst., p. prof. Cz. Motyliński, p. Zygmunt Pągowski, lek. dent.-przedsi. lowickiego 

oddzialu P. T. K., p. mjr. dr. Stanisław Rotstad, p. prof. dr. Jan Wegner-przdst. Redakcji "tycia Łowickiego". 

Nagrody: 

P. starosta W/adyslaw Staszewski - 25 zl. 
P. pik. Marian Krudowski - "Rok 1920" Józefa Pilsudskiego. 
P. burmistrz Jan Myśliwiec - 25 zl. 
Bezimiennie z Łowicza - 20 zł. 

Polskie Tow. Krajoznawcze oddział łowicki - "Ksil(żacy i ich strój" A. Chmielińskiej. 
P. Świerczyński - bezpłatny wstęp do kina "Corso" na przeciąg miesiąca. 
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OBOWIĄZEK. 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej, wzywając spo­

łeczeństwo do niesienia pomocy zimowej bezrobot­
nym powiedział między innymi: 

"Nadchodząca zima potrzebować będzie ciepła 
serc, więcej niż niejedna poprzednia. Zima ta na· 
pełnia troską wszystkich, którzy, ciesląc się ciepłem 
swych rodzinnych ognisk, pamiętają o tych tysi<!cach 
swych braci-nJówię z glębol<im smutkiem - o set­
kach tysięcy swych braci, którzy ciepla tego zdobyć 
o własnych silach nie mogą. 

Dopomóżmy im. Niech każdy Ido widzi do­
okola siebie rodlinę swą ochronioną przed srogością 
nadchodzącej zimy, pamięta, że tysiące rodzin w 
Polsce z lękiem i obawą myślą o nastającej porze. 

Niech każdy, kto słusznie zabiega o swych 
najbliższych, pamięta, że w jednym wszyscy mieszka· 
my domu, którym jest Polsl<a. Choć Więc swoich 
najbliższych ochronił , zaopatrzył , a inni \V niedostat­
ku pozostają, nie masz w naszym domu ani spokoju, 
ani szczęścia, jalw. że choć my W cieple - bracia 
nasi na mrozie i W niedostatku". 

Pierwszy apel radiowy oficerów rezerwy 
w Łowiczu. 

Niezwylde uroczystym był wieczór dnia W-go 
listopada b. r. dla mi eiscowe~o Koła Oficerów Re­
zerwy. O godzinie 18-ej m. 30 zapełniła się szczel­
nie piękna sala. Kasyna OfIcerskiego 10 p. p. 
Przybyli tam oficerOWie rezerwy rozmaitych roczni­
l<ów. Jedni w sile wie!w, niektórzy o skroniach już 
dobrze przyprószonych siWizną i tWarzach na któ' 
rych znać przebyte trudy wojenne, ale u wszystkich 
widać bylo dliarskę postawę charakteryzującą zawsze 
bylych wojsl\Owych, na zbiórkę przybyli również 
najmlodsi z członkóW Koła-a pełni życia i energii­
nasi podchorążowie rezerwy. Oprócz of icerów 
i podchorążych rezerwy zbiórkę zaszczycili swoją 
obecnością najbliżsi rezerwie sęrcem i duchem: 
a m. w. Dowódca Garnizonu P. Pułkownik Krudow· 

STEP AN CIEŚlAK 
b. Kmdt. IX obwodu P.O.W. w Łowiczu 

P. o. w. 
i IOlbroienie okupantów na liemi towi[kiei. 

(ciąg dalszy) 

Plan ten w ogólnych zarysach pole~al na: 
1) zmobilizowaniu i skoncentrowaniu w pew­

nych ważnych punktach Większych grup peowiaków, 
2) przerwaniu lączności telefoniczneJ i telegra­

ficznej przez zniszczenie przewodów drutowych 
o jednej porze, 

3) rozbrojenie przedewszyśtkiem na terenie 
pOWiatu posterunków żandarmerii, Wart i drobnych 
oddziałów w celu zdobYCia broni i amunicji, a na­
.stępnie. 

4) rozbrojeniu garnizonu W ·LoWiczu i 
5) ew. przecięciu Iwmunikacj lwlejo wej i w ra­

zie potrzeby dru~o\1Jej. 
Sily olmpantów przedstawiały się następująco: 

1) 26 Ersatz- Bataillon "Gorlitz"-by! to batalion 
wartowniczy s!arszych roczników w sile 01<010 300 
bagnetów. Stan wyżywienia batalionu łącznie z ko­
mendą garnizonu i placu, personelem administracyj­
nym, woźnicami, ma~azynierami i t. p. olwło 500 łu­
dzi. Uzbrojenie batalionu stanowiły 2 karabiny ma­
szynowe Colta, !(arabiny indYWidualne Mauser wz. 98, 
granaty ręczne. Część baonu znajdowałaSię w po-

ski wraz z Korpusem Oficerskim, przedstaWiciele 
władz administracyjnych, duchOWieństwa i OŚWiaty. 

PJzy stole prezydialnym zasiedli: P. Pu/lwwnil< 
Krudows!<i, Pan Starosta Staszewski, Insp. Sz.Okr. 
P. Kwapisz, p. F. Trawiński i członkOWie Zarządu Kola. 

Po serdecznym poWitaniu obecnych prezes WI. 
Stanio wygłosił krótkie przemówIenie, W l<tbrym wy­
kazał znaczenie pierwszego apelu radiowego, oraz 
podl<reślił rolę oficerów rezerwy w dobie dZIsiejszej 
dla Państwa, jego obowiązel< gotowości dla nieco. 
dziennych zadań, jakie jutro lub w niedalE'klej przy· 
szłości każdy ofIcer rezerwy spełniĆ będzie musia/. 
.z: kolei przypomnial, że do osiągnięcia WI elkich ce­
low potrzeba systematyczn ego i ciągł~go przygoto­
wywania się i doskonalenia, co l<ażdy z oficerów 
re~e.rwv osiągnąć może, skupiając się i pracując w zna­
neJ. I l{ażdemu Z nas bliskiej OrganizaCji ZWiązl<u 
OfIcerów Rezerwy Rzplitej Polskiej. Koło ŁOWickie 
Z. O R. pragJlie w oparciu się l1a najnowszych 
zdobyczach wiedzy wojsIwwe; i pomocy f .lchowej 
P. Kolegów Oficerów armii czynnej przystąpić do 
pracy szkolenia siebie i poluewnvch s\)bie organi­
zacyj. Obecność na sali P. Dowódcy Pu/ lm i Kor­
pus~ Oficerskiego jestjręlwjmią pomyślneg) rozwoJu 
zamIerzone! pracy Z . O. R. Dziękując zebranym 
za przybycie, złożył prezes Koła imieniem Z. O. R. 
P. Pulkownilwwi Krudowskiemu serdeczne ~ratiJlacje 
z okazji odznaczenia Go Krzyżem Oflc. Orderu 
Pol,onia Restituta za zaslugi w służbie wojslwwej, 
koncząc swoje przemówienie oluzyl<iena na cześć 
Dowódcy Pullm. • 

. P. Pułlwwnik Krudowsl< i, dZięl<ując za gratu· 
lacJe wyraził swoje zadowolenie z dotyc.hczasowych 
prac Z. O, R. i podkreśl l l znaczenie i rolę jal<ą 
Z. O. R. ma do spełnienia w wiell<iej i Ważnej spra­
Wie obronności luaju, przyrzekł czynną Domoc przy 
realizowaniu programu wyszkoleniowego i na znak 
spójnt i łączności między Korpusem OfIcerskim 
czynnym a · Oficerem Rezerwy Wzniósł okrzvl{ na po­
myślność rozwoju pracy W Z. O. R. Kola Ł0wicl<ie­
~o. · W tak podniosłym nastroju zalwń(zon') część 
pierwszą nadzwyczajnego z€'brallia 

Punktuałnie o godz. 19·ej ruzlef,"!a się zapo­
wiedź z głośnika radiowe~o: "Ogł"lszamy na wszyst­
ł<ie rozgłośnie pierwszą audycję dla of icerów rez erwy" 

wiecie jalw załogi wartonicze przy objektach gospo­
darczych lub ważniejszych punl<tach lwm'unikacyjnych, 

2) ~ztab 8 pułl<u dragonów rezerwowy. 
3) Pluton żandarmerji polowej - około 25-30 

żandarmów, rozmieszczony w mieście i W gminach 
jalw posterunl<i zandarmerii (od 2 do 5 żandarmów). 

4) Tajna policja polityczna-1 komisarz, 4 a-
gentów i konf denci w znacZllej il O ŚCi. 

5) Polowy urząd prOWiantowy. 
6) Władze cywilne olwło IW ofIcerów, urzęd­

ników i personelu pomocniczego. 
7) Policja miejska - nie wchodziła w rachubę, 

gdyż bvla to ors;!anizacja wyłącznie bezpieczeństwa 
i porządku, składająca się w dużej mierze ze stałych 
mIeszkańców m. Łowicza. 

Czas od 1O.x1. 1918 r. P.O.W. pOŚWięciła głów­
nie pracy nad przygotowaniem Wszelkich szczegó­
łów akcji. Przemyślano i przepracowano na szere­
gu odpraw poufnych Komendy obwodu wszelkie 
możliwości walki z ol(upantami, a W dniu 10. XI. 
1918 r. I<iedy dochodziliśmy do wniosków, że dzień 
wall<i jest już b. bliski, przeprowadzilIśmy ostatni rat: 
WyWiad obieidów obsadzonych przez warty, koszar, 
sieci teletonicznej i telegraficznej. ważnych punk­
tów l<omunikacyjnych i t. p. 

Dnia ll.X!. 1918 r. w godZinach porannych po 
rozmowie z I{mdtem Ambro~iakiem zarządzona zo­
stała odprawa komendantów lolialnych, sekcyjnych 
i kurierów na godz. 12.30. Odprav;a ta odbyła s!ę 
w Iwźni p. WitkoWsI<iego przy ul. 3 go Maja. 
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Zagrała trąbka. Rozległ się sygnał wojska pol· 
sl<ie~o. Fale Etelu lozniosły po ziemiach Pol,jl{i 
luótl<ie, zWięzłe przemówienie gen. bryg. G/uchow· 
sl<iego. pierwszego Wiceministra spraw wojskowych. 
Następnie przemowił gen. bryg. Dąblwwsl,i, główny 
Iwmdt Fcderacji,wreszcie ostatni przPl11ówił pre3es 
Zarządu Głównego Z. O. R. gen. bry~. Górec\{i, 

Na sali zapanowała cisza. W sImpieniu 
wszyscy wysłuchałi wskazań i rad swoich przełożo­
nych, a z twarzy obecnych przebijała odpow:edź 
woj~ł{Qw(): "Na rozkaz P. P. Generałowit.". 

Wspólną fotografią zalwńczono pierwszy apel 
rad iOWY Z. O. R. w ŁoWiczu. 

Oft'cer Rezerwy. 

Pietwuy W Polue wie(lór litera[ki na Wit 
Dąbrowa Zduńska 15 b. m. 

W Dąbrowie Zduńskiej koło Łowicza odbył się 
pierwszy w Polsce wieczór literacki dla chlopów, 
z udziałem Jana, Wiktora, Wojciecha ~lmzy i Sta· 
nisława M/odoLeńca, znanych pisarzy ludowych. 

Wieczór \tteracki zorganizowany przez I{iero\\'­
nlczl<ę Sllwly Rolniczej p. Wyszomirsl<ą, odbył si~ 
w budynl<u szlwlnym. Zgromadzilo się tutaj 500 
(\sób. Wśród obecnych znaleźli s-ę także przedsta­
wiciele inteligencji 7. naszego miastfI. 

Ten pierwszy w Polsce wieczór literacl,i wśród 
chłopów, zaszczycił sv.'ą obecnością starosta łowicl,i 
p. W l. Staszews!,;. Przybył tal<że p. Krzyczlwwski, 
seluet8rz Min. Rolnictwa i Reform Rolnych. 

Wieczór literacki zagai/a p. Wyszomirska. Na· 
stępnie Stanisław Młodożeniec wygłosił przemÓWie­
nie o I<ulturze wsi po/s/tiej, a Wojciech S/wza -
o po/s/tiej literaturze ludowej. 

Po odegraniu przez uczennice miejscowej Szlw· 
ty Rolniczej kilku obra7.ków z powieści lana Wikto­
ra "Orka n3 ugorze", zabrat glos sam autor tego 
pięknego utworu. Jan WiI{tor mówił o powstaniu 
"Orj{i na u~orze". 

Mlodoźeniec i Skuza odczytali 1,i1ka swoich 
utworóW. W przerwach chór uczennic odśpiewał lo· 
wickie piosenki ludowe. 

Już wtedy, mimo braku Wiadomości z Warsza­
wy i rozkazóW z Naczelnej Komendy, jasno zdawa­
łem sobie sprawę, że nadszedł pomyślny moment 
do wystąpienia zaczepnego przeciwlw olwpantom. 
Wówczas zdecydowałem się na rozpoczęcie al<cji 
i przejąłem Komendę obwodu od Kmdanta Ambro­
zial<a. 

Odprawa rozpoczęła się o godzinie }-2.50 
_ i trwa/a do ~lodz. 15.) 5. 

Na tej odpraWie byli obecni: Ambroział, Adam, 
SylwestrowicZ Józef, MajeWski Leon, Zwoliński Ste· 
fan, Bończali Bronisław, ś. p. Nowalwwsl<i Cezary, 
Ś. p. Ruciński Stanisław, P,asecl<i Eugeniusz, Ku­
czyńsl<i Korneliusz, Szwarocl<i Bronisław, Leśniew. 
sld Antoni, Sawicki Bolesław, Ś. p. Witkowsl,i Ed­
ward, Witlwwsl{i Mieczysław. 

- Po zaznajomieniu obecllych z sytuacją, zarzą-
dziłem całkOWitą mobilizację IX obwodu P. O. W. 
i poleciłem od godz. 16 przystąpić do zniszczenia 
przewodów telefonicznych i telegraficznych i rozbra­
jania ollupantów na terenie pOWiatu. Każdy z obec­
nych otrzymał rozkaz co ma robić, gdzie i w jakim 
czasie. Każda sekcja i pluton miały po zebraniu się 
wyznaczyć patrole do zniszczenia przewodów druto­
wych i przystąpić do rozbrajarJia posterunków żan· 
darmerii i wart, a następnie dążyć do miEjsc ozna­
czonych zbiórel{. Na godz. 18 poleciłem skoncen­
trować oddziały P. O. W. w dwuch punktach 1) las· 
Im miejskim 2 l{m. od Łowicza, 2) lasku na północ 
od fablyl{i chemicznej. Gl npa północna pod do­
wództwem kmdta Ambroziaka miala zadanie rozbić 

Rozwój "ZEMWARU". 
ZWiąze.k Eleldryfilcacyjny Międzyl<omunalny 

Wojew. Warszawsl<iego buduje w bieżącym sezonie 
linię wysokiego napięcia (30.000 V) na odcinku Ło­
Wicz-SI<ierniewiLe (25,7 km.) 

Dotychczils na powyższej trasie postaWiono slu­
Py i zmontowano żelazne Iwnstrukcje wsporcze. 
Na terenie miasta Skierniewic ulożony będzie kabel 
dla zasilania pięciu podstacji transformacyjnych 
l 6000/;220/380 'i. 

W dniu 12. XI. b. r. Rada Miejska miasta Skier­
niewic u,hwallla zawarcie umowy z "Zemwarem" 
na dosta\l:ę energii e!ektry:znej. "Zemwal" przebu­
duje istniejącą na terenie miasta SieĆ prądu stałego 
na sieć prądu zm:ennego o nClpięciu 380/220 v. 
Koszt tej przebudowy uznany będzie za pożyczkę 
udzieloną przez "Zemwal" Skierniewicom. Amorty­
zacja pożyczki dokonywana będzie z nadwżlu wply­
wów Zaldadu R()zdzielczcgo W Skierniewicach, któ­
ry zosłanie przejęty do el<sploatacji przez "Zemwal". 

W planach inwestycyjnych na rok 1937 prze­
widziana jest budowa linii 50.000 v. na odcinku 
S!<ierniewice-Rawa (25 ldm.) 

Stosunek prawny pomiędzy "Zemwarem" fi Za­
rządem miasta Rawy-Mazowieckiej uregul@wany jest 
umo\'\-ą zawartą w bież. miesiącu. 

S;nzedai detaliczną na terenie Rawy dokony­
wać będzie Mag:strat we własnym zal,resie. lWasto 
dobierdć będzie energię elektryczną hurtowo z sie­
ci przesyłowych ZWią'l.lm Elektryfikacyjne~o. 

Dni Kolonialne. 
Dnia 21, 22 i 25 listopada r. b. Liga Morsica 

i Kolonialna organizuje na terenie ziem polskich 
t. zw. Doi Kolonialne. 

Żeby zrozumieć potrzebę i konieczność prac 
powyższych trzeba spojrzeć wstecz naszej hisŁrii, 
oraz poznać stan naszego zaludnienia rolniczego 
w Polsce. 

Próby opanowywania terenów t. zw. zamorskich 
istniały JUż dawlliej. Czytamy o wyczynach gen. 

posterunel< żandarm~rii w Chąśnie warty przy szp:­
talu epidemicznym i magazynie prowiantowym na 
Wesołej (brow<lr Rejnecl<iego) i wkroczyć przez ul. 
Mostową de.. miasła z zadaniem oczyszczenia i roz­
brojenia okupantów w rejonie Starego Ryn!<u, ulicy 
Podrzecznej i dążyć do połączenia się z grupą pp­
łudniową. Grupa południowa pud moim dowództwem 
miala rozbroić załogę Iwszar przy wylocie ul. PIotr. 
IwWskiej i działać w zależności od potrzeby. 

Samodzielne zadanie otrzymał ta'(że Stdan 
Zwolińsl<l, ł,tórego wysłalem do Lyszkowic z pole­
ceniem objęcia tamteJszej lokalnej Komendy P.O. W. 
Oddział P.O_ W. Łyszkowice po rozbrojeniu posterun­
ku żandarmerii i ochrony tartalm miał pozostać 
w Łyszlwwicach jalw załoga bezpieczeństwa i dla 
utrzymania porządku w osadzie fabrycznej. 

Kaida grupa i wogóle I,ażdy oddział samo­
dzielny miał natychmiast po rozbrojeniu wart oku 
pacyjnych pozostaWić przy danym obiekciE' własne 
warty dla zabezpieczenia mienia sliarbowego przed 
grabieżą· 

Natychmiast po zalwllczeniu odprawy to jest 
o godzinie 15.15 J,mdci plutonów, sel,cji i Imrierzy 
rozjechali sie na wyznaczone posterunki. 

Po odpraWie natychmiast udałem się do porucz­
nika G. z b. t. zw. Wermachtu, który z ramienia 
Rady Regencyjnej przybył z nie licznym prersone­
lem do ŁOWicza w dniu 9 XI. w celu zorganiz.owa· 
nia werbunkn, z propozycją współdziałania w zamie­
rzonej akcji przeciwko fJlwpantom. Por. G. nie zgo 
dził się na moje rozwiązanie. (c. d. n.) 
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Arciszewsl(iego, żyjącego w Wielm XVII, oral póź­
niejszej wyprawie Beniows!<iego na Madetgasl(ar. 
Naprawdę nowoczesne próby wypraw !wlonialr.ych 
do Afryki przed wojną światową bJly Rogozińs!{iego 
i Janilwwskiego. Gdyby WÓWczas nasz naród miał 
niezależność państwową, prawdopodobnie wyprawa 
zalwńczylaby się zdobyciem dla Polsl,i części Ka­
merunu. Brak poparcia I opield państwowej wów­
czas nieistniejącej spowodowaly flaslw tej pięlcnej, 
zdob9wczej wyprawy. 

Zupełnie inną drogą odbywal się ruch emigra­
cyjny, zaroblwwy i osadniczy. O ile tamte wypra­
wy mialy charaluer zdobywczy, to przedwojenna e­
migracja, przybierająca charalcter masowy z IJowodu 
przeludnienia wsi W b. Kongresówce i G Jlicj i-była 
odpływem przeważnie eler.lentu bjedniejsze~o, mniej 
wyrobionego. Była to masowa em i ~ralja na roboty 
do Prus (przeważnie sezonowa) i do Stanów Zjedno­
czonych. Z tej drugiej część emigrantów wracała 
do Kraju, część zaś osiedlała się nn miejscu, zwięk­
szając procent żyWiołu polskiego w krajach Amery­
ki Pólnocnej. Tal( jedna, jak i druga emigracja 
spadła praWie że do zera, wsl,ulek zamknięcia gra­
n'c państw przed napłYWem ob.:ych Sil roboczych. 
Przejdziemy skule i do emigracji obecnie dla nas naj­
ważniejszej, to znaczy emi~racji osadniczej. 

p erwsza fala osadnictwa na tereny brazylljsleie 
wyjechala m. Więcej przed 70 laty. N e będziemy 
tu wspominać golgoty emigrantów, zwabionych przez 
agentów towarzystw emigracyjnych. Część emigran­
tów, Idóra wytrzymała wszystkie przykrości, istnie­
jące do chwili przygotowania pOd uprawę przydzie­
lonych terer:óW - b}la pier\\szą leadrą oSCldniczą 
W Brazylii. Były to osady powstałe w b. zlych wa­
warunkach, w ol<olicach slabo zaludnionych. Nil<t 
s!ę o emigrantów nie troszczyl, nie mieli znikąt 
opieki, jak t:migranci niemieccy. czy inni otoczeni 
opiE'li ą v.łasnego państwa. 

Koloniści byli zdani na łasleę przedsiębiorstw 
em'graCJjn) ch, nie :nt( re~ująClch się dalszym losem 
osadnika. Skutkiem tego-osady polsl\ie W Paranie 
są rozrzucone i nie odgrywają ważniejszej na tym 
terenie I oli. W mniejszym stopniu, niż W Paranie­
osadnicy polscy osiadalt także w Argentynie, Peru 
i t. p. Wszędzle-tal( samo bezładn : e, bez opielei, 
narażeni na ogromne przeciwności i-lNynarodowienie. 

Sprawą tą zajęła ~ię dopiero powstala już za 
czasów n'epodległości na1zej-Li~a Morska i Kolo­
nialna. Liga M orslia - urabiając grunt wśród czyn­
nil{ów deq-dujących w kierunl<u zainteresowania się 
sprawą ekspansji zamorskiej, a między innymi i e­
migracji osadniczej, oraz zbierają fundusze na bada­
nia terenów emigracyjnych dla Polal(ów, zrobiła po­
ważny ~yłom w dziedzinie uporządkowania rspraw 
powyźszych. 

Fundusz AI{cji Kolonialnej służy przedewszyst. 
Idem tym sprawom. To jest: organizowaniu tere­
nów osadniczych na terenie Paran)', w dogodniej­
szych punl<lach i skupieniach narodowościowych. 
Tal< powstala Iwlonia: Morska Wola, na terenie 
22000 ha. Rząd Brazylijski dałby lepsze warunld 
dla osadników, gdyby towarzystwo osadnicze (w tym 
wypadku L. M. K.) podjęło się poważniejszej inwes­
tycji na terenach słabo zaludnionych. Taką inwes­
tycją, mającą dla rządu brazylijskiego, oraz. dla osad­
nictwa ogromne znaczenie - byłoby wybudowanie 
linii lwiejowej przez tereny dziewicze. 

Mamy jeszcze w Polsce dużo obszarów dwor­
skich, które drogą rozparcelowania zmiejszą ciasno­
tę na wsi. Rozwój przemysłu, handlu i rzemiosła 
tezwątpienia spowodują odpływ ludności ze wsi do 
miasta. Jednak sprawa osadnictwa emigracyjnego 
zawsze-mimo to musi być aktualna. 

Fundusz tworzony przez L. M. K. na wylącz­
ną akcję Iwlonialną-jest tym czynil<iem, który or­
ganizuje i ułatwia CJsadnictwu na terenach najbardziej 
w di isieiszych czasach i możliwościach nadających 
się dla Polaków. 

Zatem w czasie Dni Kolollialnych - wszyscy 
damy na Fundusz Akcji Kolonialnej. Kolonia 
polslea nie może być gorsza od japońslciei, w/os!eiej 
czy niemiecl<iej. Osadnik polsl<i musi być otoczony 
dostateczną opiel<ą i dla narodu polsl{iego nie mo-
że zginąć! T. K. 

Przedzlmoooe zabiegi na łqkach. 
Przed laty można było rozmaicie zapatrywać 

s i ę na I<westję ląl(arsl<ą. Obecnie czasy się :zmieni· 
Iy, bo zrozumiano poważne korzyści dobrej łąki, czy 
dobrego pastWiska i dziś, odwrotnie, należałoby wil­
~ o tniejsze role zamieniać nałąki czy pastWiska. Do­
świadczenia wyl{a2.aly, że nawet mało wartościowe 
lą\<i można ulepszyć, przez odpowiednie starania 
i naldad-przedewszystkiem-pracy. Łąl<i murszate 
i torfowe, zawil~ocone, o zlym poroście kwaśnych 
traw, Z3mszene, należy przedewszystkiem odWodniĆ 
przez wyKopanie jednego czy k 'lIm rowów, by po­
zIOm wody w roku przeciętnym co do Wilgotności 
nie zalĘ>gal w o!uesie letnim powyżej 35-40 centy· 
matrów od powierzchni gruntu łąkowego. 

Kopanie rowów, naJłatwiĘ>j wylwnać jest wtedy, 
I{iedy ląl<i są suchsze i inne pilne prace nie stoją 
na przeszl,odzie. 

Po prze!wpaniu rowów, zalegający mech trzeba 
wybronować broną łąkową (O.T.O. i K.R. mypoźy­
cza brony łąkowe za niewielleą oplatą) i mech wy­
bronowany zgrabić i WyWieść z łą\<i. Mech rośnie 
z dwóch powodów. Raz kiedy gleba łąki jest za 
mokra, a w drugim wypadlw-gdy jest jalowa. 

Na łąki torfowe j murszate znakomity wpływ 
WyWiera Iwmpost mineralny, popiół drzewny, po­
sluzybl(j z podwórza j ziemia z oczyszczanych ro­
wów. Ale materjały fe nie zaWsze mamy do rozporzą­
dzenia. To też w zastępstwie tych domowych środo 
\{ów użyźniających -stosować mu;;imy specja\ne na­
wozy kupne. Od dawna już, postępOWi rolnicy użyź­
niają łąl<i torfowe i mursze I<ainitem lub 20% solą 
potasową. Poza nawozem potasowym bywa w wielu 
wypad\(ach Iwniecznym nawóż wapienno, fosforowy, 
jakim jest supertomasyna. Oawka 300 kg. soli po­
tasowej i 200 kg. supertomasyny na 1 ha może zmie­
nić porost osuszonej lęki torfowej do tego stopnia, 
że z jednego ha można sprzątnąć 40 i 50 metrów 
siana, przytem, siano będzie przerośnięte Iwniczyną 
i wyczkami, będzie pastewniejsze. Podkreślić nale· 
ży, że dotyczy to łąki osuszonaj i oczyszczonej 
z mchu. 

W dużym kąpieCie łąk torfowyclJ, ciągnących 
s i ę wzdłuż uregulowanej rzeki Słudwi- Przysowy, ' 
gdzie przez osuszeNie poziom wody gruntowej zbyt. 
nio został obniżony i gdzie stara bagienna roślinność 
jesł w zanil<u - tam rolnicy, przy wspóludziale 
OTO i KR-'u, przeorują łąki plugami łąkowemi.(wy­
pożyczonymi z OTO i KR) i obsiewają trawattli 
szlachetnymi. Tal< obsiane łąki i podsiewane na­
Wozami sztucznymi dają doskonale rezultaty, 

Jednak ua łąkach o plytkich torfach, czy mur­
szach, w miarę osuszanych, gdzie porost naturalnych 
traw jest niezły, można unilwąć stosunkowo dużego 
naldadu w orl<ę i podsiewy traw stosując omówione 
zFlbiegi. 

Raid dookoła Polski rowerem. 
Ciąg dalszy. 

Po drodze obserwowałem plantacje chmielu, 
przeważnie koloniści Czesi zajmują s i ę hodowlą, 
ogromne slupy wbite w rolę, połączone siatką dru­
tów po l<tórych pnie się chmiel. Ludność czeską 
cechuje na WołyniU racjonalna gospodarl(1ł, wzorOWe 
zagrody, n::ldzwyczajna czystość, spotyl{ałem WsiE'. 
zumies7.l<ałe \\-y/ącznie przez Czechów. H')dowla 
trzody chlewnej stoi na WySOkim poziomie. 
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Wreszcie przez Podhajce \\jcżdżam do Łucka. 

- Zboczyłem na "Polsl{ą Gorę" pod Kościuchnówl{ą, 
tu odbyv.;aly się uroczystości z okazli XX. lecia bo­
haterskich legjonowych walk pod Polską Górą w 
1916 r. 

Zw. Strzelecki Podukręgu Wołyń uświetnił 
XX·to Jecie przez szere~ zawodów, brało w nich 
udział \(ill(anaście drużyn m'Hszowych. Projektuje 
się usypanie _ ogromne~o kopca wg. projektu inż. 
archite\{ta Stanisława Silwrsl(iego, który będzie 
świadczył o nieugiętej \\011 i bohatatersl<iej kilku­
dniowej walce le~ionlstów, jakoteż ku pamięci pole· 
głych: lak I{pt· Legionów Zygmunt Czechnfl-Tarlw· 
wsio, por. Łysek, por. Majewski i wielu innych. 

t.uc\< posiada nowy most żelazo- betonowy, 
ozdo biony popiers. Slenl{ieWicza, Słowacl\iego, Kra­
sZt:\}."skiego i Czackiego. Posiada jedyną na Wołyniu 
stalą scenę poisilą t. j. "Teatr Miejsl{i". Stary w 
XV wielw wzniesiony zamel~ Lubarta i Wieża jest 
odno\vlcna i zabezpieczona jalw naistarsza pamiąt­
ka kresow(l od zniszczeniJ .. W mieście jest piękna 
Aleja Bolesława C' hrobrego. 

Moc sz!{ól: 7 szkól powszechnych,8-średnich, 
2- zawodowe i I{ilka prywatnych. Pud względem 
ekonomicznym, r.ucl\ jest miastem Wybitnie handlo­
wym, istnieje tu 10 młynów, 3-browary, moc banków 
odlewnia, fabryka mydla, świec, szereg fabryk mebli 
I<amieni mlyńsl<ich, Iwszl'l<arni, cegielni, gHrbarni i t. d 

ZWiązek Slrzeleclu tu liczy llilka oddzialów 
pieszych i dwa Iwnne, !<ilkanaście ŚWietlic dobrze 
wyposażonych w radja i bioliolel<i. Wogóle Strze· 
lec wybija się na !<8żoym krolm na Wołyniu na pier· 
wszy plan. w l<ażdem ośrodku jest strzelnica. W 
KnlahinlOlw ża Lucl<ielll strzelnica im. pull<. Zynd­
ram- Kuścialkowskiego tai< wspa[1iale urządzona ze 
może być WZOrem dla njeiedn'e~o miasta. 

Przejeżdżam przez Styr, Stochód, PeresDę do 
Kuwla, bardZiej Jw pólllocy polożonego nad Turją, 
JHóry już leźy na samej granicy Polesia. 

MÓWiąc o Wołyniu, wspomnę, że Pola::y sta­
nowią mniejszość Wśrórl tamteji>zej ludności, są to 
albo WięksI obywatele zieltlscy, albo też mieszkańcy 
miast, stanowiący tam inleligencję urzędniczą i wol­
ny~h lawodó\v, lub teź clęściowo żyWiol handlowy 
i rzemieślniczy. 

Języl\ ludncści ru~i,i ;I<iej bliżej sDolHewniony 
z małoruskim niż z wiell<orosyjskim, dzięki istnie­
niu W nim dźWięl<u "dź" "."ć" (riabie), cicha). Pud 
względem fizycznym Rusin Jest niepozorny, luępJ', 
wzrostu średniego, nienazbyt zgrabny, ma włosy jas· 
ne, oczy szare, głęboko osadzone,- twarz oiHą~ła 
przeważnie apatyczna, a ObOI{ tego jest ociężaly i 
W ruchach powolny. Mimo to wytrwałości w nim i 
wytrzymałości jest dużo, i mówi z zastanowieniem, 
z~nim coś postanowi, dobrze s;ę namyśli. Zam:/o­
wany w spolwju, zwad i \,\'alk wszelkich unil{a I 
ta1< zawsze postępuje, aby z/a nie wywolać. 

(c. d. n.) Adotj Tenus 
Kompanijny ZWiązlw Strzelecl<iego 

Przeproszenie. 
Za obrazę ZWiąz/w Re 7 erwistów Kolo ŁyszIw· 

wice wpłacam na Fundusz Pomocy Zimowej Bezro­
botnym zł. 50 loięćdziesiąt) do Kal;y Komitetu Oby­
watelskiego Pomocy Z.mowej Bezrobotnym w gm. 

, tyszkowice z jednoczesnym przeproszeniem Kola 
. Rezerts.:istów w Łyszlwwicach. Wolma11 Ba/la 

os. Łyszkowice ul. Bartosza Glowacl<iego 11. 

UI{ARANI. 
Dalsze !<ary za nieujawnianie cen i nieprze­

strzegFInie przepisów sanitarnych, wymierzone przez 
pana Starostę po\.\!. IN Łowiczu: 1) Zygmunt Kokot 
z Łyszlwwic 20 zl.\ 2) Taub Herman z Bolimowa 

_ 25 zJ, 3} Chaim Brand z Kiernozi 50 zl. Ponadto 
ukarano mandatami I{arn. 18 osób w wys. od 1-10 zł. 

Opieczętowano piekarnie z powodu nieczystości: 
Zelika Poznańskiego w Boiimowie, Jana Szercha 
w Zdunach i Józefa Papu~i w Zdunach. Pocią~nię· 
to do odpowiedzialności karnej Jana Szercha w Zdu­
nach za wypiel< bulek mniejszej wagi nit ustalona. 

Zesta wienie kasowe 
Komitetu 800-1ecia Łowicza. 
WPŁYWY 

1. Subsydium od Zarządu Miejs!{iego 
w ŁOWiczu • zl. 

2. Dochód z kart uczestnictwa zl. 

3. " ze sprzedaźy żeton. jubil. zł. 
4. " z imprez regionalnych zł. 
5. " z opIat za kwatery dla 

wycieCzel{ 

6. Dochód z wystawy "Prac J. Cheł· 
mońsl<ie~o 

7. Dochód z wystawy "Łowicz Współ­
czesny 

8. Dochód z wystawy .,Przemysłu 
i zdobnictwa ludowego" 

zl. 

zl. 

701. 

zł. 

9. Różne • zl. 

1.200.-
2.221.80 

32135 
459.76 

90.85 

288.-

2665 

2992 
7402 ----

Razem • zł. 4.712.42 
WYDATKI 

l. Materjały piśmienne, drul.{i, afisze, 
programy i 1. p. _ z!' 

2. Porto, znacz\{i poczt. telegr. i t.p. zl. 
3. Wyjazdy, dorożki, diety i t. p. zl. 
4. Żetony jubileuszowe zl. 
5. Organizacja imprez regienalnych. zł. 

6. Zwrot za kupony z I<a,t uczestnic­
twa na imprezy regionalne organi­
zoWane przez Związki i Stowarzy-
sżenia zł. 

7. Propa~anda, zdjęcia fotograf. i t.p. zł. 

8. OrganizaCJa wystawy "Prac J. Cheł· 
mońsl{iego" zl. 

9_ Organizacja wystawy "Łowicz 
Wspólczesny" zł. 

10. Organizacja wystawy "Przemystu 
i zdolJnictwa księżackiego" zl. 

11. Zorganizowanie kwater dla wy-
cieczek zł. 

12. Dyplomy, nagrody, plal<ietld i t p. zł. 

13. Przyjęcia zł. 

14. Różne. dyżury w Muzeum i t. p. zl. 

551.41 
320,40 
266.10 
331.80 
288.45 

483.-
359.58 

611.-

460.35 
I 

50.25 

34~.30 
176_­
ll8.2~ 

25852 
zl. 462038 

Saldo zl. 92 04 

z1. 4 712,[12 

Podpisal: M. Szajding, J. Perzyna, Nie dzieles ki 
. Cz. Motyttński, 

Przewodniczący (-) Jau Myśliwiec, 
Selifetarz SI{arbnik 

(-) M. Klimecki (-) H. G t'rt/er. 

KRONIKA. 
- Tydzień Polskiego Białego Krzyża. 

W dniach od 19 do 25 b. m. odbędZie się Tvdzleń 
P. B. K. W ZWiązl<u z tern przypominamy Czy tel­
nilwm, że najważniejgzem zadaniem P.B.K. jest wy­
dajna współpraca 'I. wojsl{ipOl nad zwalczaniem anal­
fabetyzmu, czego najlepszym dowodem są zastępy 
żołnierzy, opuszczające co rol(U szeregi wojsl(a, 
z ulwńczoną szl{ołą początl<ową. 

P.B.K. prowadzi świetlice, biblioteki, or~anizuje 
kursa rolnicze, ogrodnicze, póll<8 doświadczalne. 
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P.B.K. urządza Wldowisl<a żołnierskie, chóry. 
wycieczki. 

P.B.K. orgfloizuje tal<że opiel<ę nad poborowy­
mi. Niechże w Ty~odnlu Polskie~o Białego Krzyża 
zespoli się społeczeństwo z żołnierzem. Otoczmy 
Armię miłością narodu i zróbmy wszystko, aby nie 
wyszedł z wojska ani jeden żołnierz-analfabeta. 

"Armia polska-mówił Marsz. Piłsudski - nie 
pOWinna być kastą, lecz win~a tworzyć z narodem 
jedność nierozerwalną, a Więc niezwvciężoną". 

- Zbiórka pieniężna na P.B.K. odbędzie się 
w niedzielę dnia 22 listopada. 

- Dancing bridge. Staraniem P. B. K. od· 
będzie się w dniu 21 listopada (sobota) w Kasynie 
Oficerskim zabawa taneczna. Początek o g. 20. 
Bilety wejścia: 1 zl., dla studentów 50 gr. Dochód 
na cele oś (\liatowe w wojsku. 

.- Zabawa taneczna. W dniu 21 listopada 
(sobota) W kasynie Podoficerskim odbędzie się zaba­
wa taneczna, zorganizowana przez P. B. Krzyż. 
Wstęp na zaba\\ę - 50 gr. Dochód na cele oświa­
towe w wojsku. 

- Gmina lyszkowice wzorem. W dniu II/XI 
Komitet miejscowy zEbrał na Pomoc Zimową 1070 zł. 
Ten czyn obywatelsl<i, który stanie się Wzorem dla 
innych gmin, zasługUje na szczególne uznanie. 

- Pomoc Zimowa Bezrobotnym. W terminie 
od 18 do 27 b. m. p. Starosta pow. z Przewodni­
czącym Komitetu Pomocy Zimowej, p. Czermlńskim 
dolwnuje objazdów gmin, odbywając konferenCje 
z Kom. Miejsc. Pom. Zim. Beaob., sołtysami i dzia­
lac'zami sJ:ołeczn}mi, celem wzmożenia al<cji. 

- Obchód święta Niepodległotci \V Bolimo­
wie. W dniu 10 listopada o godz 19 odbył się 
capstrzyl< przy udziale Straży Pozornej i ZWiązku 
Strzelecl<iego. 

Podczas uroczystości przeprowadzono zbió . l<ę 
pieniężną na pomoc zimową berobotnym. 

- Rozbudowa Remizy Strażackiej w Łowi· 
czu. W połowie sierpnia r. b. w obecności przed­
stawicieli władz państwowych. samorządowych, or~a· 
nizacl'j spolecznych oraz licznie zebranej publicz­
ności, ks. prof. Stefan Zawadzki, I<apelan Straży, 
dokonał pOŚWięcenia fundamentów pod nowoczesne! 
remizę strażacl<ą a już dziś remiza jest pod dachem. 
Tempo budov.:y jest amerykańskie a to dZięl<i ofiar­
ności pewnych sfer społeczeństwa, Znrządu m. Ło­
wicza i Pdństw. Zaldadu Ubezpieczeń . 

. Rozbudowa podzielona zostala na dwa etapy. 
Pitrwszy etap obejmuje wyl<ończenie obecnie sta­
Wianej remizy wraz z piętrem od ul. Koziej, co na­
stąpi już w roku przyszłym a drugi etap, ~dy na to 
środki pozwolą, rozbudowa fro,ntu ~d ul. Marsz. Plł­
sudskiego-wfl:lz z pobudwaniem 20 metrowej Wieży. 
W tej chwili główną trosl<ą Zarządu Straży oraz p.o· 
wstałe~o Komitetu Budo"'y jest zdobycie środl<ów 
na niezbędne wyl<ończenie rozpoczętych robót. Za­
ciągnięto ilrótkoterminową pożyczl<ę,\(puszczono w 
ruch cegiellti po 50 gr., l zl. i 2 zł, i przy ofiarnej 
bezinteresownej pracy niel<lórych ezlonl,ów Straży 
nowa remiza stanęla. 

Dzięki uporządl<owan i u stanu hipotecznego re· 
mizy, Zarząd Straży będzie mógł z wiosn~ zaciąg­
nąć długotermino\\ą pożyczl<ę w instytuCjach War· 
sZi:lwsl<ich. \1.'zględ01e otrzyma dotacje i da Bóg w cią­
gu stosunlwwo króU<iego cżasu przel,aze spoleczeń· 
st\\ u łowicl<iemu pięTwy i stylowy budynek zaprojel,­
towany przez budowniCZego Ryszarda Pawłowskiego, 
}(tóry prowadli beżinteresowme calą budowę· 

Obecnie przez zimo\\'e miesiące, Zarząd Strd­
ży łącznie z Komitetem Budowy-zajmą się zbiera­
niem fundusLów za pomocą cegiełel!, urządzaniem 
impr(~z i t. p. i za naszem pośrednictwem zwracają 
Się z uprzejmą prośbą o poparcie rozpoczętej zboz-

R~daguje: KGmitet. . 

nej pracy w miarę sił i moiności. O dalszych pra~ 
cach Zarządu i Komitetu rOi.budowy, spoleczeństwo 
lowicl,ie będzie stale informowane. 

- Dzieci Szkoły Powszechnej w Pszczono­
wie zadolwmentowały swe wysol,ie zroznmienie dla 
sprawy Funduszu Obrony Narodowej. Złożyły one 
na ten cel 10 zl. w przeciągu trzech dni, przy czym 
alli jednego ucznia nie zabrakło na l i ście ofiar mi­
mo, że Wielu z nich - to dzieci biedne. 

Zebrane pieniądze I{ierownicttl'o szl<oly przeka. 
zalo Komitetowi Powiatowemu F. O. N. 

- Ku czci św. Cecylii Patronki Muzyki. 
W dniu 22 listopada o godz. 11 rano w Kolegiacie 
ŁOWicl< iej odpraWione zostanie uroczyste nabożeń· 
stwo. Wylwnane zostaną utwory religijne z udzia­
lem orl<iestry symfonicznej 10 p. p. na Idóre za­
prasza Zarząd Choru "Lutnia" przy Kole~. Ł0w. 

- Bieg harcerski z przeszkodami. Dnia 8 
listopada w ramach" Wyścigu Pracy" I<ampanli Je­
siennej odbył Się dla hufca harcerzy w Łowiczu 
b eg z przeszkodami. W biegu wzielo udzial 11 za­
stępów harcerskich w dwu grupach starszp.j (4 za­
stępy) i młodszej 7 zastępów (szlwly powszechne). 
Bieg a faktycznie Drzyśpieszony marsz odbył się na 
trasie około 5 do 8 km. Z:zakresu wyszkolenia po­
lowe~o harcersł<if'go. W grupie starszej zwyciężyl 
zastęp "Delfinów" z 4 Drui., (gimnazjum) W młod­
szej zastęp z Szkoły Nr. 1. Kierownil<ami bie~u 
byli druhoWie Nasalsl<i Jan i Kisielińsl<i St. 

- Akademia ku czci sw. Stanisława Kostki. 
Sprawozdanie podamy w na"t. ni.lmerze. 

- Srebrny Krzyż Zasługi za pracę społeczną, 
otrzymała p. Stan. Wiślliewska urz. Starostwa. 

Komunikaty Zarządu Miastą.. 
- Z Rady Miejskiej. Rada Miejska zatwier­

dzi/a pożyczł<ę materia/ową z Dyrekcji Lasow P<lństw. 
na budowę szlw/V oraz uchwallla budowę wodocią~u 
do domóW podoflc. Funduszu Kwaterunim Wojsko­
wego prz)1 u\. Legionów. 

- Sprawa zatrudnienia bezrobotnych w ro­
ku 1937. Dzięl<i usilnym staraniom i zabiegom Za­
rzadu Miejsl{iego zostaną uruchomione poważne ro­
boty iWestycyjne, jal< reg IClCjil rzel<i B ZlIry, roboty 
I<analizacyjne i drogowe, Idóre niewątpliwie dadzą 
możność zatrudnienia Większej liczby bezrouotnych. 

S E R Y 
KRAJOWE 

[VIRYDY i POMAR~R[lE 
bezpośredn i o z Gdyni. 

Szwajcarsld 
Litewski' 
Holenderski 
Tylżyci{i 
Trapistów 

I 
Kminkowy 
Sardelowy 
Szwaje. bez 
Tylżycki bez 
Ziołowe 

sl{órki 
s!(ór\<i 

Kazinlierz OBRĘBSKI 
ŁOWICZ ,ul. Rynek Kościuszki 9 tel 14. 

KINO 
" 
C-o-R -S-O" 

W dniach: 2U Xl. ~. 850, wierz., 21 Xl·7 i 9 J)iecz 
22.X! godz. 5,7 i 9 Wlecz .. 23.x1 g. 3.30 wieczorem 

wyświetla film p. t. 

Nowe przygody 
TARZANA 
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